
"Jeden tworzy, drugi krzyka. 
Na to głównie jest krytyka, 

Że nie czyniąc, w czyny wnika".  
Jan Lemański (1866-1933)  
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Miesięcznik Energetyka od wielu już lat regularnie publikuje materiały związane z 
pracami prezentowanymi i dyskutowanymi podczas konferencji Międzynarodowego 
Komitetu Wielkich Sieci Elektrycznych (CIGRE) odbywających się co dwa lata w Paryżu. 
W takim też rytmie, ale z przesunięciem w fazie, także co dwa lata ukazuje się specjalnie 
temu wydarzeniu poświęcony numer Energetyki.  

Redakcja jest przekonana, że udostępniając szerokiemu gronu elektroenergetyków, 
zarówno praktyków jak i zajmujących się studiowaniem, badaniem i nauczaniem nauk 
technicznych, dość szerokie informacje dotyczące nowych kierunków w dziedzinie 
konstruowania, użytkowania i diagnozowania systemów elektroenergetycznych, 
przyczynia się do realizacji idei, jaka przyświeca działalności CIGRE. Jest to bowiem 
międzynarodowa organizacja zrzeszająca komitety krajowe, która za swe zadanie uznała 
tworzenie możliwości do wzajemnej wymiany informacji i doświadczeń o charakterze 
zarówno naukowo-badawczym jak i techniczno-przemysłowym w zakresie budowy i 
eksploatacji urządzeń służących do wytwarzania, przesyłu i rozdziału energii elektrycznej 
o wysokim napięciu. Jednocześnie Energetyka realizuje w ten sposób również zadania 
statutowe Stowarzyszenia Elektryków Polskich.  

Gwarancją wysokiej jakości materiałów są zarówno Autorki i Autorzy cieszący się 
niekłamanym autorytetem wśród elektroenergetyków, jaki i weryfikacja tekstów przez 
Radę Zarządzającą Polskiego Komitetu Wielkich Sieci Elektrycznych (PKWSE) i jego 
obecnego przewodniczącego pana profesora Andrzeja Piłatowicza. Nie bez znaczenia są w 
tym względzie także recenzje wewnątrzredakcyjne. Odkąd wiosną co dwa lata ukazują 
się numery Energetyki poświęcone kolejnym konferencjom CIGRE nie wpłynęły do 
redakcji głosy podważające celowość zamieszczania artykułów na ten temat, czy też 
krytykujące ich jakość. Wprost przeciwnie, na podstawie licznych rozmów z Czytelnikami, 
można było domniemać, że artykuły na temat prac CIGRE cieszą się dużym 
zainteresowaniem. Brak korespondencji umacniał nas w tym przekonaniu, jak wiadomo 
zawsze jest więcej listów o charakterze krytycznym niż pochwalnym.  

Z tym większym zdziwieniem spotkał się artykuł autorstwa panów Romualda 
Kosztaluka i Januarego Mikulskiego, jaki ukazał się pod koniec 2002 roku w Biuletynie 
SEP INPE, w którym to artykule Energetyce poświęcono wprawdzie tylko jedno zdanie, 
ale za to bardzo kąśliwe. Brzmi ono następująco: "Sprawozdania z sesji CIGRE, o bardzo 
nierównym poziomie merytorycznym są publikowane w czasopiśmie Energetyka, z blisko 
rocznym opóźnieniem". Artykuł bardzo krytycznie odnoszący się do PKWSE, a także 
atakujący ad personam i wypominający zaawansowany, zdaniem Autorów, wiek 
"funkcjonariuszy i członków PKWSE" został przez redakcję Biuletynu INPE 
zarekomendowany jako ważny.  

Cytowany artykuł spotkał się z odpowiedzią przedstawicieli Rady Zarządzającej 
PKWSE, panów Zbigniewa Cioka i Andrzeja Piłatowicza. Zwrócono w niej między innymi 
uwagę na fakt, że dość długi termin publikowania materiałów związany jest z społecznym 
i honorowym wykonywaniem prac przez polskich członków CIGRE. Warto może 
zacytować ostatnie zdania tej odpowiedzi. Brzmią one następująco: "Nie zamierzamy 
obecnie przedstawiać szczegółowych uwag do referatu, przewidujemy, że pełna dyskusja 
zostanie podjęta na walnym zebraniu PKWSE w maju 2003 roku, na którym nastąpi 
również wybór nowych władz PKWSE. Wyrażamy jednocześnie ubolewanie, że Redakcja 



bardzo istotnego Biuletynu nie ustrzegła się opublikowania artykułu o tak miernym stylu i 
formie. Przekazując naszą opinię informujemy, że nie zamierzamy podejmować dalszych 
powszechnych dyskusji na ten temat".  

Ze swej strony redakcja Energetyki zobowiązuje się, że po ukazaniu się niniejszego, 
kwietniowego numeru, przekaże go panom Romualdowi Kosztalukowi i Januaremu 
Mikulskiemu z prośbą o uwagi. Uwagi te oczywiście po ich otrzymaniu opublikujemy na 
naszych łamach.  

 


